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Redakcya mniema być obowiązkiem swoim zwro­
cie uwagę publiczną, mianowicie też mieszkańców 
miasta Krakowa na przedmiot, który z natury swo­
jej pierwsza i drugich, w wysokim stopniu zaj 
mować może i powinien.

Kiedy w r. 1844 rząd pruski, uznał za potrze­
bne zakreślić pewne granice bezwzględnej , wszyst­
ko chłonącej, i wszelką miarę przebierającej agio- 
taży na placach handlowych w własnym swoim 
kraju; kiedy og łosił, że do budowy dróg żela­
znych nowych, żadnych więcej i nikomu nieudzieli 
koncessyj czyli przywilejów, a to dopóty, dopóki 
wszystkie, na które konsensa dotąd udzielone zo­
stały, ukończone i otworzone nie będą; kiedy w sk u - 
tku tego pole spekulacyi akcyam i n a  p r o je k to ­
wane dopiero drogi żelazne, zam kniętym  zostało 
dla pruskich kapitalistów  we własnym ich kraju; 
wtedy ludzie ci, przywykli do łatwych i bez pracy 
zarobków, zwrócili swoją uwagę na sąsiedni cichy 
Kraków, i w tym małym kraiku odkryli dziewi­
cze jeszcze a tym samym ich widokom sprzyja­
jące pole, do agiotaży, to jest do korzyści bez 
I r n t łu  i n ak ład u .

Oprócz teg o  z a c h o d z i ła  je s z c z e  w ó w c z a s  po­
trzeba , ratowania jednej spekulacyi, podjęciem 
sie drugiej. Kolej górno-szlązka, kończąca się 
w Mysłowicach była właśnie na dokończeniu.— 
Kolej ta zapowiadała być spekulacyą chybioną, 
jeżeli jej kres miał nadal pozostać na granicy 
pruskiej. Ruch ekonomiczny, licznych w tych stro­
nach kopalni węgla i żelaza, tudzież fabryk tego 
ostatniego, nie wystarczał sam jeden do opędze­
nia kosztów administracyi drogi żelaznej, głównie 
na przestrzeni między Koźlem a Mysłowicami, i 
w położeniu tym, spodziewana dywidenda od ak- 
cyj na tę kolej w obiegu będących, stawała się 
z każdym dniem więcej problematyczną! Na dy­
widendę tę wtedy dopiero rachować mogli akcy- 
onaryusze pruscy, jeżeliby kolej górno-szląska, 
oprócz „ekonomicznego ‘ a zatym „wewnętrznegou 
mogła mieć nadto zapewniony ruch nhandlowyu 
głównie „zewnętrzny“. O przyswojeniu jej atoli 
takiego ruchu i myśleć nawet nie można było, 
jeżeli jak powiedzieliśmy kres jej miał pozostać 
w Mysłowicach; dla handlu zewnętrznego, jeżeli 
się miał obrócić w kierunku drogi między Koźlem 
a Mysłowicami. Ulu handlu nawet wewnętrznego, 
jeżeli miał mieć zapewniony wywóz za granicę, 
potrzeba było koniecznie ażeby kolej górno-szląska 
zapewnione miała ujście także za granicą kraju, 
na terytoryum do tego wolno handlowym. Uj­
ście to raz kolei górno-szląskiej zapewnione, o- 
bracało w samej rzeczy cały handel zewnętrzny 
( transitowyj, tudzież cały handel S/.ląska ( wy­
wozowy) na koką górno-szląską, bo obu handlom 
zapewniało w Krakowie jako w porcie wolno han­
dlowym (porto franco)  obszerny skład (depot) 
handlu na wschód i północ Europy* prze­
dłużenia więc kolei żelaznej górno-szląskiej z My­
słowic do Krakowa, zależało roztrzyguienie py­
tania: czyli główny handel wschodu i północy 
Europy z południem (T ryest p. Oderbergj, pół­
nocy zaś z wschodem (Hamburg)  toczyć się bę­
dzie w- przyszłości po kolei górno-szląskiej?.* tu­
dzież, czyli wyroby przemysłu całego związku 
celnego niemieckiego, mając zapewnione wolne

depot za granicą kraju, obrócą się na tę samą
drogę

Interes więc kapitalistów pruskich w ogóle, jako  
spekulantów, wymagał uzyskania przywileju do 
budowy kolei żelaznej z Mysłowic do Krakowa, 
wcelu uzyskania promessów (assygnacyj) na ak- 
cye do nowej kolei żelaznej, ktoreby“ bez zali­
czenia i szeląga, korzystając z panującego wów­
czas szału spekulowania podobnemi effektami, 
z wielką, i gotową korzyścią, na najbliższej gieł­
dzie w kurs puścić i sprzedać mogli. Interes zaś 
tych samych kapitalistów, jako akeyonaryuszów 
kolei góm o-szląskiej, w y m a g a ł także budowy 
tejże samej drogi z Mysłowic do Krakowa, ale 
z powodu, że tylko zadecydowana kontynuacya 
o ei ze aznej górno-szląskiej, i zapewnienie jej 

^ S0' 1' 111 te,T loiy«m wolno handlowem, jakim był 
m o g ło  a k e y e  kolei górno-szląskiej utrzy- 

mai w jakim takim kursie, i z ap ew n ie  ich p o s ia -

piem i-
w c z e s n e  zamówienie uprasza się.

daczom jaką taką dywidendę

Zbyteczną wreszcie jak się zdaje rzeczą by­
łoby chcieć nadmieniać, że do pomyślenia o bu­
dowie kolei żelaznej na terytoryum M. Krakowa, 
nie powodowała tych panów  b ynajm nie j, ani clięc 
podniesienia w c.y.ćm kalw iek  dohrego b y tu  kra ju  JVT. 
K ra k o w a , a tern mniej przyjście w pomoc potrze- 
>om nic nie znaczącego handlu jego. P P . konku- 
rujący o przywilej, znali bowiem kraj byłej Rze­
czypospolitej krakowskiej zaledwie z imienia, ruch 
landlowy w mieście Krakowie i j eg 0 potrzeby 
jy ły  im nietylko niewiadome ale co więcej zupeł­
nie obojętne! Wiedzieli oni tylko o tern, że kolej 
górno-szląska może być przedłużoną o mil 9  za 
granicę ich własnego kraju!. Interes ich własny 
wymagał pilnie tego przedłużenia, a gdy na prze­
dłużenie takie nie udzielono jeszcze nikomu przy­
wileju, o uzyskanie go przeto starać się posta­
nowili.

Do tych samolubnych proporcyj, redukuje się 
zasługa pierwotnych autorów projektu budowy kolei 
żelaznej krakowskiej, zasługa do której się dziś 
w celu ograniczenia znowu w interesie własnym 
praw służących pod tym względem mieszkańcom 
miasta Krakowa, przy każdej sposobności odwołują.

Jeżeli atoli projekt powzięty pvzez n;ci, w roku 
1844 przyszedł wówczas w samej rzeczy do skut­
ku , winniśmy to nie tyle mieyatywie i potrzebom 
pruskich spekulantów, ile r a z , odwadze że tak 
nazwiemy ówczesnego senatu krakowskiego a ra­
czej jego prezesa, z jaką się wtedy ośmielił sta­
wić czoło jawnej, a jak naowczas wszechwładnej 
opozycyi jednego z ajentów dworów protegujących, 
który budowie kolei żelaznej na lewym brzegu 
W isły , z powodów dających się Ja(w0 odgadnąć, 
z całą powagą swego stanowiska przeciwił się, 
tudzież wytrwałości, z jaką w tej ważnej i do- 
*° kyłćj Rzpltej krakowskiej tak mocno obcho- 

' z^ ej kwestyi, w raz powziętym postanowieniu 
pomimo przeważnych wpływów tego samego ajenta 
u i zymać się umiał; drug1 raz , poświeceniu się 
miejscowych naszych kupców i kapitalistów, któ- 
\ZJ. ° . c) dotąd podobnym spekulacyom, znający 
v o u, i lyzyko, a nie znający korzyści agiota- 

zy, ani się o takowe nie ^biegający, zainteresso- 
wamem się w przedsięwzięciu do wysokości '/, 
potrzebnego kapitału, przyjęli na siebie niejako

solidarność jego , i wykonanie jego podobnym uczy­
nili — albowiem:

Co do byteyo rządu m. Krakowa. — Jeżeli 
pp. pruscy spekulanci konkurujący o przywilej, 
mieli interes uzyskania go , ale w celach, które 
wyżej w całej obszerności wyłuszczyliśmy, to kraj 
M. Krakowa miał także niemały interes, aże­
by przywilej był udzielony, ale w celu, ażeby 
droga ż e la z n a , łą c z ą c a  K rak ó w  z siec ią  kolei 
w Niemczech, a tern samem w reszcie Europy, 
była rzeczywiście i jak najśpieszniej wybudowaną! 
Jako miasto w punkcie centralnym Europy poło­
żone , miasto, w którem się schodzą i prze ci— 
"" ją 5 główne i bite drogi handlowe z wschodu, 
zachodu i północy Europy, Kraków niemógł zo­
stać obojętnym na pytanie —- czyli wśród kon- 
strukcyi nowych i tak przyspieszonych d ró g  ko­
m unikacyjnych w E u ro p ie , jak iem i są drogi że­
lazne —  zostan ie na boku i zdała ich głównych 
duktów?! Dukt kolei żelaznej z W arszaw y na za­
chód, już go był z jawną krzywdą pominął; 
dukt także budującej się drogi żelaznej na pra­
wym brzegu W is ły  do Bochni ( Ferdinands-  
Nord-Bahn) wytkniętym był niedotykając K ra-

Europy, wynagradzał poczęści zapomnienie1 a ra­
czej umyślne pominięcie, jakiego przy projekto­
waniu dróg warszawskiej i północno-austryac- 
kiej — stał się ofiarą, — i jego przyjście do skutku 
zamieniało się w tern położeniu rzeczy — w kwe- 
styążywotną — w kwestyą — przyszłości i egzy- 
stencyi materyalnej dla miasta Krakowa!

Z  tego tez a nie innego stanowiska, zapatry­
wał się ówczesny senat krakowski, głównie zaś 
prezes jego na projekt spekulantów wrocławskich* 
i tak pojmując położenie i potrzebę rn. Krakowa* 
przywilej żądany udzielić postanowił. Lecz postano­
wienie miejscowego rządu nie rostrzygało jeszcze, 
jak by się to może komu zdawać mogło — kwe­
styi — czyli projekt przez rząd za zgodny z do­
brem kraju uznany— wykonanym kiedy zostanie? 
Senat rządzący W . M. Krakowa był od roku 
1836 do ostatniej chwili istnienia Rzeczypospoli­
tej Krakowskiej, (jak  to wszystkim wiadomo) nie 
tyle „ rządzącym  “ ile w najściślejszem znacze­
niu tego słowa „ rządzonym .u Rządy te , a tem 
samem zawisłość od woli obcej, w większej 
części wypadków na dobro kraju obojętnej — 
rozciągała się oprócz politycznych i do admini­
stracyjnych nawet i wewnętrznego zarządu kra­
ju dotyczących kwestyi. Zdaje się, że w skut­
ku milczącego przyzwolenia gabinetów petersburs­
kiego i berlińskiego, rezydent austryacki przy 
rządzie krakowskim ustanowiony, był upoważnio­
nym do orzekania w ostatniej instancyi o wszyst- 
stkiem, co dla senatu krakows kiego w spra­
wowaniu jego rządów skazówką bydź m iało : a 
Kraków doświadczył nieraz i z nie m ałą stratą 
swych interesów, jak dalece widoki, Wyobrażenia, 
zamiary tego w ostatnich czasach przemożnego 
agenta jednego z protegujących dworów, odbie­
gały  w kierunku diametralnie przeciwnym, od do­
brze pojętych interesów m. Krakowa zewnętrz­
nych równie jak i wewnętrznych, jak dalece zresztą 
przeciwnemi były wszystkiemu nieledwie co tylko
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zapowiadało postęp lub ustalenie porządku, choćby 
tylko vv administracyjnym zarządzie tym krajem. 
Zerwanie traktatu handlowego z Królestwem Pol-  
skiem w r. 1843, wskutku którego Kraków stra­
cił jedyny e x p o r t  swych wyrobów, jaki mu do 
Królestwa Polskiego s łu ż y ł, i wartości trzech  
m ilionów  złotych roczn ie  dochodził; w zamian 
zaś za to, zawarcie tak zw anego  traktatu han­
dlowego z Austryfj, którego korzyści co do e x -  
p o r tu , ograniczały się na zniżeniu cła wywozo­
wego do Austryi od krakowskiego w ęgla, o j e ­
den k ra jc a r  na centnarze, a zatem były ża d n e ; 
pozostanie na zawsze smutnym dowodem, tego 
zgubnego w pływu, jakiemu interessa Krakowa, 
jego mieszkańcy i rzad jego , w ostatnich lOciu 
latach istnienia Rzpltej krakowskiej ulegać byli 
zmuszeni. (I). c. n. )

AUSTRYA.
Lwów 10  paźdz. Z rozpoczęciem szkolnego roku 

1 8 49/50 niemogą się odbywać prelekcye jurydyczno- 
politycznych, tilozoficznycli i technicznych studyow, 
bo wyznaczone na to lokale jeszcze nie są do dy— 
spozycyi.

Lecz do ułatwienia nauki prywatnej pozwala się 
uczniom rzeczonych umiejętności, podobnie jak w u- 
płynionym szkolnym roku, w nadziei potwierdzenia 
przez wysokie ministeryum publicznego oświecenia, 
składać prywatne egzamina z tych przedmiotów na­
ukowych, do których w należytym czasie według 
porządku przyjęci byli, bez żądania od nich prawne­
go wywodu, źe pobierali naukę od uzdolnionego pry­
watnego docenta, następnie bez utraty uwolnienia od 
opłaty dydaktrum i bez utraty stypendyum, które po­
siadają, nakoniec bez opłacania za to profesorom o- 
sobnej taxy od egzaminu.

W iedeń 14 paźdz. ( * )  £ Wiadomości bieżące). 
Ogłoszony wczoraj patent podatkowy niezbyt pomyśl­
ne sprawił tu wrażenie. Minister linansów tak zrę­
cznie przeplata swoje przedstawienie redukeyami i 
odmianami, że po dłuższćm dopiero studium poznaje 
się że tu o nic innego niechodzi, jak o znaczne i pra­
wie niewykonalne podwyższenie podatków. Na g ie ł­
dzie patent zrazu dobre sprawił wrażenie, przypusz­
czano b o w ie m ,  ż e  p r z y c h o d y  p a ń s t w a  p o m n o ż y .  Z «w a-

była obłożona, iż podatek formalnie cia 
ży ł na uprawie roli, zważywszy że podwyższony te­
raz o V3 część podatek budowlany tak jest wysoki 
jak w żadnym innym kraju Europy, łatwo przewi 
dzieć że na tej drodze zwiększenie przychodu osią­
gnąć się nieda, tern więcej że zaległe od lat dwóch 
podatki w sumie wielu milionów mimo zarządzonych 
egzekucyi i zajęcia, przy ogromnej masie długów na 
własności ziemskiej ciążących ściągnąć się niedały.
JS drugiej strony ostatnia część patentu wkładająca 
pośrednio podatek na wierzytelności hypoteczne, spo­
wodowała wierzycieli do wypowiedzenia swoich ka­
pitałów na nieruchomej własności ubezpieczonych, 
co w najprzykrzejszem położeniu stawia dłużników. 
Dość powiedzieć że od wczoraj popołudniu złożono 
3 0 0 0  próśb do tutejszych władz cywilnych, z powo­
du iż wierzyciele chcąc uniknąć straty 5% na przy­
padającym im procencie rocznym i obawiając się zni­
żenia wartości dóbr, kapitały swoje w  masie wypo­
wiadają, przez co niepozostaje dłużnikom nic innego 
jak uciekać się do lichwiarzy, lub nowy ten podatek 
przyjąć na siebie.

— Dr. Tomaschek b. profesor w uuiwersycie lwow­
skim, później wTeresianum a w końcu przy wiedeń­
skiej wszechnicy, mianowany został radzcą ministe- 
ryalnym w  ministerstwie oświecenia. Jestto mąż nie­
pospolitej zdolności i wiedzy, stałego charakteru w do­
tychczasowym zawodzie swoim lubiony i szanowany 
przytem stanowczo p o s t ę p o w y .  W zeszłym roku 
był jednym z najznakomitszych mówców na kongre­
sie uniwersyteckim w Jenie, a jako członek komite- 
tu organizacyjnego wielką okazał czynność; obejmu­
je on specyalnie referat nauk prawnych dotyczący, 
oraz inne prace jakie mu minister przekaze. No- 
minacya ta w tutejszym świecie naukowym wielkie 
sprawia zadowolenie.

— W  tych dniach zgromadza się w Wiedniu kon­
gres kolei żelaznych, na którego przyjęcie rozmaite 
czynią przygotowania.

— Na dobra Kónigswart w Czechach, należące 
do ks. Metternicha położono sekwestr z powodn za­
ległych oddawna podatków.

-7 - Do Pesztu przywieziono niedawno Eugeniusza 
leftthy, jednego z najznakomitszych członków b. sej- 

mu węgierskiego. Jestto SOletni starzec. W wojnach 
napoleońskich słu ży ł w  szeregach austryackiego woj- 

’ „”ast‘lPnie zasiadał na kilku sejmach zawsze 
'V \  ;UnaCh- °P°zycyi. W  tych dniach mają zapaść 
^ y r 0  l„eJJnf SK i naMadarasza.— WGratzu uwię­
ziono o w ■,) 1. deputowanego węgierskiego Iranyi.

( * )  P o cz ta  w iedeńska w czoraj wioo^ ,  n iep rzy 9 z ła .

Wiedeński dziennik Wanderer umieszcza następu­
jący artykuł z Pesztu, o egzekucyi lir. Balhiany:

„Jakie wrażenie sprawi w kraju ta egzekucya
udno jeszcze przewidzieć; że jednak Austryi wię­

cej szkodzi, aniżeliby jej żyjący, uwięziony ale przy­
najmniej ułaskawiony Balhiany, mógł kiedykolwiek 
zaszkodzić, jest rzeczą niewątpliwą. Tą egzekucyą 
Austrya znowu silny cios sobie zadała. Tą egzeku­
cyą zachwiała owo silne arystokratyczne usposobie­
nie i poważanie tak głęboko w ludzie węgierskim za­
korzenione. Zniszczyła ową aureolę, nietykalność 
szlachty i wyższego stanu, a w tak demokratycznych
czasach jakiemi są dzisiejsze, w kraju zrepublikani- 
zowanyiń jakim są Węgry, niebezpieczny to przy­
kład. Niechcemy tu rozprawiać o teoryi karyśmierci, 
ale na co się egzekucye w zbrodniach politycznych 
przydadzą, to wiadomo od wieków. A wreszcie ja ­
kiż wpływ wywrzeć może wyrok tak sformułowany 
jak wyrok na Bathianiego? Czyż niewidać z każ­
dego wiersza jego, że chciano tylko ugodzić w ma­
gnata, raczej niż w zbrodniarza? Jeźli Bathiany 
za to co po 3cim października uczynił, a oczem 
wyrok mówi, rozstrzelanym być musiał, to wypa­
dałoby cały kraj dziesiątkować. Mogły być i in­
ne {okoliczności które położenie jego pogarszały, 
lecz takowe niepowinny były zostać tajemnicą. 
W  interesie sądu, w interesie godności Austryi i nie­
zależności jej urzędników należało wszystko ogłosić. 
Niema gorszego robaka jak nieufność, szczególniej 
w naszych czasach; skądże zaś ma się wziąść zau­
fanie?— Niemożna tu przemilczeć co o procesie Ba­
thianiego mówią. Na żadne pytanie nieoilpowiadał 
szczegółowo, żadnego niepodpisał protokółu. „Jako 
magnat należę przed Izbę wyższą, jako minister przed 
połączone Izby44 miała być konsekwentna odpowiedz 
jego. Gdy mu audytor przedstawiał, że odpowiedze­
nie na niektóre kwestye może 11111 pozyskać lepsze obej­
ście się z nim, zapytał go dumnie i z najgrawa- 
niem. „Czy mię wówczas figami żywić będziecie? 44

NIEMCY.
Umowa zawarta między Auslryą i Prusami w Wie­

dniu 3 0  września a ratyfikowana w Berlinie 10 paź­
dziernika brzmi jak następuje:

„Gdy arcyksiąże wielkorządzca powtórnie wyraził 
życzenie aby mu podana była sposobność zrzeczenia 
się swojej godności a oddania władzy powierzonej 11111 
u c h w a ł ą  z w i ą z k o w ą  1<J c z e r w c a  •/.. r. n a p o w r ó t  w 
r ę c e  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  R z e s z y  n iem iec k ie j  i w  u— 
znaniu konieczności, że w t a k im  razie zachodzi po­
trzeba utworzenia głównego organu powszechnie u- 
znanego, któryby się zatrudniał sprawowaniem wspól­
nych interesów Rzeszy niemieckiej; dwory Berliński 
i Wiedeński chciały się porozumieć względem utwo­
rzenia takiej nowej tymczasowej władzy centralnej 
Rzeszy. W  tym celu podpisani zeszli się na dniu 
dzisiejszym i na zasadzie prowadzonych ncgocyaeyj 
między ich najwyższeini dworami, zgodzili się na na­
stępujące puhkta, zastrzegające podpisów ich uwie­
rzytelnienie przez ratyfikacją-

§ i .  „Rządy niemieckie związkowe za porozumie­
niem się z wielkorząilzcą zawarły umowę tymczaso­
wą, według której Austrya '■ 1 rusy przyjmują na 
siebie władzę centralna Rzeszy w ,n|'eniu rządów 
związkowych Rzeszy aż do 1 niaja r. jeżeli
wcześniej nie przyjdzie do utworzenia s a ej władzy.

2. „Celem umowy jest utrzymanie Rzeszy jako 
narodowego związku panujących ^emieckich 1 miast

sci krajów Rzeszy, jak r ó w n ie ż  ństwa Niemiec, 
wnętrznego i zewnętrznego bezp‘

3. „Dopóki trwać będzie umowa, pojedynczym
państwom pL .staw ia dobrowolne P“ “ lue s‘« 
względem ostatecznego urządzenia - •

# 4 .  „Jeżeli z końcem ter,nimi ^ z a s o ^ e j  umo­
wy niemieckie rządy nie zgodzą się j ■ - a osta­
teczne urządzenie* i* konstytucyą Niemiec, wtedy po- 
rozumią się względem dalszego trwania obecnego 
układu. , .

§ 5. „Sprawy załatwiane poprze' nio przez tym- 
czasową władzę centralną o de te odnoszą się do 
ściślejszej rady zgromadzenia Rzeszy na mocy 1 pod­
czas trwania tej umowy, należeć będą do kom isyi 
R zeszy  do której Austrya i Prusy po dwóch człon­
ków wyznacza, ‘a która w Frankfurter rezydować 
będzie. Inne rządy beda mogły być zastępowane 
przy komissyi Rzeszy przez pojedynczych lub wspól­
nych pełnomocników.

§ 6 . Komisya Rzeszy załatwia sprawy samodziel­
nie, pod odpowiedzialnością właściwych pełnomoc- 
dawców. Uchwały zapadać będą po wspólnej na­
radzie. W razie gdyby się członkowie zgodzić nie 
mogli, rozstrzyguienie zawisłem będzie od porozu­
mienia się rządów Austryi i >̂rus.’ , e jeźli tego 
zajdzie potrzeba zdadzą się na sąd polubowny. W y­
rok wydanym będzie przez trzy rząuy Rzeszy nie­
mieckiej. W  razie potrzeby Austrya i Prusy wybie­
rają po jednym sędzim polubownym; a ci dwaj dla 
uzupełnienia sądu polubownego zg°dzą się na trze­
ciego. Członkowie komisyy dzielą między siebie za­
trudnienia im przyznane, które co do konstytucyi pań­
stwa a szczególniej urządzenia wojennego albo sami

załatwiają albo nad załatwieniem czuwać i pilnować 
będą.

§ 7. Jak tylko rządy przyzwolą na obecny projekt, 
wielkorządzca zrzecze" się swojej godności i złoży  
prawa swoje i obowiązki względem Rzeszy w ręce 
Cesarza Austryi i króla Pruskiego. Po dokonanej 
ratyfikacyi i uzyskaniu przyzwolenia arcyksięcia wiel- 
korządzey, oba dwory Wiedeński i Berliński zaproszą 
wspólnie do przystąpienia wszystkie rządy niemieckie. 
Działo się w Wiedniu w ministeryum spraw zagr. 
d. 30  września 1849 (podp1)  lir. Bernstorff, Książę 
Schwarzenberg. 44

VV jednym z najbliższych numerów nieomieszkamy 
bliżej nad przedmiotem tym zastanowić się, tu tylko 
przestajemy na dosłownem umieszczeniu.

Berlin. (  Wiadomości bieżące z  dnia 
pa źd z.)  Przedwczoraj

14  i 1 5go
pa źd z.)  Przedwczoraj przybył tutaj ks. Pruski i 
przyjmowany był z nadzwyczajnemi uroczystościami. 
W Izbie lej i Hej prezydenci witali go urzędowemi 
mowami na które ks. odpowiedział nader przyjaźnie. 
G azeta W ezerska  donosi, że Oota niemiecka stojąca 
obecnie na Wezerze otrzymała rozkaz od minister­
stwa przygotowania się w podróż na dzień 15 paź­
dziernika. Zdaje się iż wiadomość ta jest zmyśloną. 
Sąd przysięgłych w Gnieźnie niedługo zebrać się 
mają 
któr; 
mii
ziemskich.

G azeta Kotońska zamieszczając podaną przez nas 
powyżej umowę, rozbiera pojedyncze paragrafy a 
przypominając artykuły traktatu wiedeńskiego, dowo­
dzi że nowa komisya państwa tęż samą co dawniej­
sza rada Rzeszy będzie miała władzę, a ograniczone 
prawa nowego organu, w niczem nieilotykaja ściślej­
szego związku. Jednym z najgłówniejszych niedo­
statków obecnego układu jest skład sądu polubowne­
go, który bynajmniej nie może załatwić zatargów w 
łonie komissyi wypaść mogących. Wszakżeż nowa 
komissya więcej zawsze znaczyć będzie niżeli do­
tychczasowa władza centralna, którą ten tylko uzna­
wał, komu była po myśli. Kwcstya przewodniczenia 
rozstrzygniętą nie została, bo Prusy upierają się przy 
alternatywie.

Niektóre dzienniki donoszą, że Prusy zastrzegły 
sobie veto przy składzie sądu polubownego w ten 
sposób, iż m o g ą  odmówić przychylenia się do wyboru 
t r z e c i e g o  członka. G d y b y  tak b y ł o  rzeczywiście kn-

wnemi warunkami ma przystąpić do związku celnego 
niemieckiego. Nic jeszcze nie można wiedzieć pewne­
go co do osób mających wejść w skład komissyi. 
O ile sądzić można wybór jenerała Radowitz byłby 
najodpowiedniejszym, bo o Eichhornie wieści zu­
pełnie już prawie umilkły. Uhden ma być mianowany 
drugim członkiem. Wszakżeż niektóre dzienniki poda­
ją ze strony pruskiej jen. Peuckera, ze strony austry- 
jackićj jen. Haynau. Pierwszemu ma być dodany p. 
Alvensleben b. min. linansów, drugiemu Werner b. 
referent spraw niemieckich w gabinecie Meternicha. 
Pogłoski te potrzebują potwierdzenia

- tylko
zaszły drobne zajścia i wiele lamp illuminacyjnych 
potłuczono. Aresztowano mnóstwo osób.

*  B e r l i n  13 paźdz. K w esty a  n iem iecka, to p raw d ziw y  lab iry n t 
p o i  jc z n y , a  nowomodni nasi T c z e u sz e , napróżno og ląd a ją  się  za

n a  n y 1 czarodziejsk im  je j  k łębkiem , k tó ry b y  ich p rzez  ty siączn e  za ­
k rę ty  , zaw iło ść , tej budow y do p o d d a n e g o  p rzep ro w ad z ił celu. -  
M in is te rs tw o , k tó re  ja k  w szy stk ie  i„ „ e w nioski w y w o fa ło  sam0
in terpclacyy  p. B eck era th a  w  spraw ie  niem ieckiej, w n ad z ie i, że do 
term inu odpowiedzi sp ra w a  ta  jak k o lw iek  usta lony  i w y jaśn iony  bę­
d z ie , omylone w te m  oczekiw aniu  d a ło  zupełn ie dyplom atyczny od­
po w ied ź , k tó ra  nikogo zaspokoić n icm o g ła , bo nic nie z a w ie ra ła .— 
W sz a k ż e ż  i ta k  zw ana K onsty tucya trzech  kró lów  (D rc ik o n ig sv e r-  
fa ssu n g )  z 26 m a ja  r. b. przez obecne odstąpienie Saksonii i H a­
now eru  z k ra in y  teo ry i p rz e sz ła  aż w  k ra in ę  u top ii, a  jakko lw iek  
ta k  zw any  Kom itet adm in istracy jn y  (V e rw a ltu n g sa u ssc h u ss)  pod 
p rezydeneya p. B odelschw inga tu taj , a  syd rozjem czy  fS c h ie d sg e -  
ric lit)  w E rfu rc ie  zas iad a , nikom u tajnem  nie j e s t .  że dla tego sk o ­
ja rzen ie  rz e sz y  niem ieckiej ni na  jo tę  nic je s l  m ocniejszem  i p e- 
w niejszem  i że u c h w a ły  jednego  i d rugiego Z g ro m ad zen ia , o ty le  
będy uznaw ane i o b o w ięzu jycc , o ile sto sow ać się do nich spodoba się 
po jedynczym  dw o ro m .— Jeżeli ta k  k w e s ty a  niem iecka codzień b a r ­
dziej chrom ieje i inożc n iezad ługo  w szelk i ruch  i życie u tra c i, to 
za  to rew izy a  i cenzura  naszej k onsty tucy i w Izbach  podwójnym  
postępuje k ro k ie m .— O sła w io n y  a r ty k u ł  105 k o n sty tu cy i, będycy 
illuzyy w szelk iego  ducha k o n sty tu cy jn eg o , bo u p raw nia jycy  rzyd  do 
w szelk iej sam o w ład zy , p o zo s ta ł n ietkn ięty , u za  to now y a r ty k u ł 
zaw ie ra jy cy  zas trze żen ie , że w ojsko p rzy sięg i na k o n sty tucyy  nic 
w y k o n y w a , ogrom ny w ięk szo śc ią  do k o n sty tucy i w prow adzony. 
M ów ią naw et o te in , że w niesiona będzie m ooya na  sejm  o uwolnienie 
k ró la  od p rzy sięg i na  konsty tucyy . To je s t  n iezaw o d n a , że  je ż e li 
tak i w niosek w prow adzonym , to i niezaw oduie p rzy ję ty m  będzie.

D zisiaj w'ielki tu u nas ruch w m ieśoie. C złonkow ie obu T re u -  
bundów , m ęzkiego i żeńskiego z k w ia ta m i, w ień cam i, chorągw iam i, 
w s t ę g a m i  i kokardam i u w ija ją  się po u licy  oczeku jąc p rzy b y c ia  k s ię ­
cia p rusk iego , try u m fa to ra  z badeńskioh pow stańoów . Od w ozora



C Z A S

ju ż  p a ła c  jeg o  u b rany  w  w ieńce i k w ia ty  czeka p rzybycia  dziedzi­
ca  sw ego i pana. W  ogóle trz y  dw orsk ie  u roczystośc i po sobie n a ­
stę p u ją ce : w jazd  k się c ia ; urodziny k ró lew sk ie  (1 5 g o ) i ndo lc tn ic- 
nie p rzy sz łeg o  następcy  tronu, sy n a  ks. prusk iego  (1 8 g o ); p raw ych  
p a try o tó w  unosić będą aż do trzeciego  nieba c z a rn o -b ia łe j  szczę­
śliw ości.

T ak  w ład ze  rządow e poznańskie tłu m aczą  s ło w a  i rozporządze­
n ia  m in iste ry a ln e , dowodzi ro sk ry p t rejency i poznańskiej do la n d ra -  
tów , n ak azu jący  aby podw ładnych  ta k  bezpośrednich ja k  pośrednich 
urzędników  adm in istracy jnych  (n au czy c ie li)  w zyw ali do w ystęp o w a­
n ia  z to w a rz y stw a  L ig i polskiej, jak o  n iep rzy jazne  rządow i dążn o ­
ści m a jąceg o , pod g roźbą zaw ieszen ia  z urzędu i w ytoczen ia  p ro ­
cesu słu ż b o w eg o , w moc u s ta w y  dyscyplinarnej z l i g o  lipca r. b.

Mocno tu  o tern m ó w ią , żc in sty g a to r stanu  (S ta a ts a n w a lt)  w y ­
toczy  n iezad ługo  proces przeciw ko członkom  Z ebran ia  narodow ego 
p rzesz łe g o  ro k u , k tó rzy  uchw alili n iepłacenie  podatków , ta k  z w a­
nym S te u e rv e rw e ig e re r; przynajm niej przeciw ko ty m , k tó rz y  czyn ­
nie u ch w a łę  tę  przeprow adzić s ta ra li  sie.

F R A N C  Y A.
P a ry ż  12 paź.( Wczor. posiedź- rady stanu). Oile pu­

bliczne posiedzenia Izby prawodawczej są mało wa­
żne i bezbarwne, o tyle prywatne zebrania reprezen­
tantów są zajmujące i obfite w wielkiej wagi następ­
stwa. Donieśliśmy poprzednio czytelnikom naszym źe 
wniosek Napoleona Bonaparte przez wszystkie niemal 
stronnictwa potępiony, nie może się spodziewać przy­
jęcia. Zdaje się wszakże że pierwotna niechęć wy­
rachowanych i zimnych polityków ustępuje miejsca 
szlacbetnietszym uczuciom. Independance Belge cie­
kawą w tej mierze zamieszcza korespondencyą z któ­
rej następne podajemy wyjątki: „Wczoraj towarzy­
stwo rady stanu zebrało się na nadzwyczajne posie­
dzenie. Wniosek Napoleona Bonaparte dążący do o- 
głoszenia amnestyi dla królewskich rodzin* i polity­
cznych przestępców miałbyć przedmiotem narad. W szy­
scy naczelnicy stronnictwa przybiegli na posiedzenie. 
PP. M ole, Thiers, de Broglie i Berryer zasiedli na 
swych miejscach. Zanim się rozpoczęła dyskussya 
rozmawiano w pomniejszych kółkach przyjacielskich 
a w tych poufnych pogadankach zgadzali się wszys­
cy główniejsi członkowie towarzystwa, że najrozsą­
dniej byłoby pokryć wniosek Bonapartego milczeniem 
i przyjąć prosty porządek dzienny. Takiego zdania 
byli Ulysse,sowie Zgromadzenia znani z ostrożności 
i w dyplomatycznej przewłoce całe zbawienie za­
kładający. W  tern prezes dał znak że posiedzenie 
otw arte: Ulysses Berryer pierwszy zabrał głos i do­
wodził, jak  można się było domyśleć, że idea królew- 
*kości nie traci nic przez wygnanie, ale przeciwnie 
otacza się aureolą z którćj niewypada jej odzierać; 
ze skoro Francya znużona republikanckiemi próbami 
zechce powrócić do wielkich pryncypiów i objawi 
swoją wro!ę wtedy monarchia powróci przynosząc spo­
kój zaufanie i ogólną pomyślność które zabrała z so­
bą jakby kosztowne perły przyszyte do jej królew­
skiego płaszcza. Ta mowa została w zupełności za­
twierdzoną przez Ulyssesa Mole. Ulysses Thiers 
często przyklaskiwał je j rękami i sypał głośne po­
chw ały a Ulysses Broglie ruchami całego ciała oka­
zyw ał swoje zadowolenie. Mimo to wszakże reszta 
lowarzystwra niepodzielała zachwytu czterech Ulys- 
sesów. Zamiast spodziewanych oklasków tu i owdzie 
powstały szmery a na wszystkich twarzach widoczne 
pojawiły się oznaki gniewu i rozjątrzenia. Czterej 
Ulyssesowie spojrzeli po sobie z zadziwieniem i trwo­
gą. Nagle wystąpił jakiś nieznany Achilles i grzmią­
cym głosem począł zbijać zdania przez Ulysseśa 
Berryer rozwinięte. Oświadczył iż co do niego nie 
zgadza się na te wiekuiste przewłoki odrzuca trwo­
żliwe wyrachowania, które niedozwalają Francyi pójść 
za głosem swego serca jakby zniesienie dwóch de­
kretów wygnania mogło zachwiać konstytucyjny byt 
narodu. W  końcu oświadczył iz choćby sam przeciw 
całej Izbie miał wystąpić, me będzie się w ahał po­
tępić bezbożnych i nienawistnych wyroków zakazu­
jących Burbonom wchodzie na ziemię francuzką. Osta­
tnie słow a Achillesa ze wszystkich stron donośnem 
powtórzyły się echem. W iększa część zgromadzo­
nych stanowczo oświadczyła iż nie zezwoli na po­
grzebanie wniosku Bonapartego w prostym porządku 
dziennym bo tem samem zatwierdziłaby wyrok bani- 
cyi który uważa za niesprawiedliwy i sprzeczny z wolą 
narodu. „Cóż chcecie więc uczynić" zaw ołał jeden 
Ulyssęs, pragniecie^ wywołać: rewolucyjj. iNie, odpo­
wiedziano mu jednozgodnie, ale chcemy oświadczyć 
w obliczu Europy że nie jestesmy ludźmi przejętemi 
zawiścią dyszącemi zemstą i że niezatracilismy jesz­
cze w sobie zupełnie uczuć szlachetnych. W ięc g ło­
sujemy, zaw ołał ktoś z boku. Ale czterej Ulisseso­
wie niepewni wypadku głosowania postanowili za­
wiesić obrady. Tak ważnej uchwały, mówili oni, nie 
można wydawać w chwili entuzyazmu, pora spoznio- 
na, odroczmy wotowanie do przyszłego posiedzenia. 
Wniosek ich przyjęto a dzisiaj wieczorem ma towa­
rzystwo ostatecznie się względem projektu Bonapar­
tego oświadczyć. O ile można wnosić z usposobienia 
Umysłów wniosek nie będzie odrzucony, lecz rozpra­
wy nad nim odroczy Izba do późniejszej pory. Pre­
zydent Rzpltej pragnął porządku dziennego za którym 
także było i ministeryum lecz wskutek nieprzewidzia­
nego obrotu jaki wzięła dyskussya w  towarzystwie

rady stanu, nikt pewnie nie będzie śmiał żądać po­
rządku dziennego z obawy aby ten nie został odrzu­
cony. Przeciwnie zas odroczenie kwestyi zaspokoi 
wszystkie stronnictwa.

P a ry ż  13 paźdz. (D zisiejsze posiedzenie pra­
wodawczego zgromadzenia). p an Thiers odczytał 
sprawozdanie komisyi wyznaczonej do rozbioru pro­
jektów w spraw ie Rzymskiej podobnych. Z  tego ra ­
portu główniejsze zamieszczamy w yjątk i:

„ Komisy a zapatrywała się ńa kwestyą ze stano­
wiska moralnego, religijnego i politycznego, a po ta- 
kiem wszechsłronnem obejrzeniu przedstawia Izbie 
owoc swoich dociekań.

Komisya żadnych nie może czynić uwag o wydat­
kach, te bowiem zamkięte są w granicach mądrej o- 
szczędności; zastanawiała się jedynie, czy kredyt 
przez rząd wymagany będzie dostateczny do pokry­
cia kosztów wyprawy az po dzień 31 grudnia, a prze­
konawszy się o tem należycie, upoważniła mię do 
oświadczenia Izbie, iz summy kredytem objęte są 
wystarczające. 1 '/występuję teraz do samej w ypra­
wy do jej po wodo w a nadewSzystko skutków czy to 
zrealizowanych, czy też bliskich urzeczywistnienia. 
Zajmę się ich ocenieniem; zważając czy są dobre, 
zgodne z celem założonym. Nakoniec będę się sta­
ra ł  wykazać czego jeszczo niedostaje, żeby skutki 
odpowiedziały życzeniom jakie ożywiały izbę w chwi­
li kiedy nakazała rozpocząć wyprawię przedstaw ia- 
jącą  niemałe militarne^ i polityczne trudności."

Tu kreśli mówca historyą przeszłości, dowodząc 
ze państwa włoskie po wydaniu przez Piusa IX  ha­
s ła  reform socyalnych powinny były używać swobo­
dy z wielkiem umiarkowaniem poczynać, od drobnych 
administracyjnych ulepszeń ho do politycznych ani 
wtedy ani dzisiaj nie są dość przygotowane. Dalej 
tak się wyraża:

„G arstk a  w yuzdan ych  w ich rzycie li g o tow ych  dla 
nasycen ia  sw oich  nam iętności p o św iec ić  dobro ogólne,

.łaszc*ył» so,)io. w ładzę we W łoszech i w tra- 
przepaść tę piękną krainę. (¥ j  lew ej strony  

bardzo d o -
. ................ lud p o c z ą ł się

m sjytucyi n iezgodnych  z jego duchem i o b y -  
a niem ogąc w zn ieść  s ię  nad m unicypalne

ć okrzyk i oburzenia, z p raw ej : 
brze, bardzo dobrze O z a  je j  la m o w ą  i...

ciła w
wznoszą się okrzyki 
brze, b a r1 ’ ■ 
domagać 
Czajami,
swobody j ą ł  marzyć o rzpltćj, nawet posunął się do 
wojny o niepodległość lubo wszyscy rozsądni patrioci 
widzieli w tej nierównej walce grób swoich najdroż­
szych nadziei. Znamy następstwa tych błędów któ­
re sprawę włoskiej niezawisłości cofnęły może na-
l l łu g o .  I t z ą d y  ź l e  w y n a g r o d z o n e  z a  s w e  k o n c e s y e  
n ie  m a ją  o c h o ty  ic h  p o n a w ia ć .  N ie p r z y ja c /e d e  r e fo r m  
liberalnych w nadużyciach republikanów wynaleźli 
silne dowody na obronę swoich teoryi. Ludzie oświe- 
ceni zniechęcili się, a massy nagle z wszelkiego ha 
mulca wyzwolone musiały uledz sile fizycznej. Je ­
dnakowoż w pośród tego ogromnego rozbicia czyliż 
nie można było jakich szczątków ocalić, czyliż nie 
należało przedsięwziąść środków <j0 przywrócenia 
we W łoszech równowagi, nad którą wszystkie mo­
carstwa czuwać są obowiązane? tych myślach 
leży początek i przyczyna wyprawy francuskiej do 
Rzymu, której niemożna dobrze ocenić nie cofnąwszy
się do okoliczności b ę d ą c y c h  jej źródłem. Austrya 
po bitwie pod Nowarą korzystając z owoców swego 
zwycięstwa zajęła Parmę, Modenę, Florencyą i po­
suwała się do Bolonii i Rzymu. Ohydny bezrząd 
który się zagnieździł w państwie kościelnem dostar- 
cza jej słusznych powodów do pośrednictwa. Pań­
stwa katolickie w ysłały  swoich pełnomocników do 
Gaety, żeby się porozumieć względem przywrócenia
w ładzy niezbędnej dla całego chrześciańskiego świa­
ta. Jakoż w istocie bez zwierzchności najwyższego 
arcypasterza rozprzęgłaby się jedność katolicka; bez 
tej jedności katolicyzm zginąłby wpośrodku sekt a 
świat moralny już i tak podkopany w  swych podsta­
wach wpadłby w otchłań zamętu.

Lecz jedność katolicka wymagająca pewnej ule­
głości ze strony chrześcianskich narodów, nie istnia­
łaby  gdyby Papież jako jej uosobienie nie posiadał 
zupełnej niezawisłości, gdyby, w pośród jego dzielni­
cy wiekową daniną utworzonej, powstał inny w ładz- 
ca czy to monarcha czyli też lud i chciał mu prze­
pisywać prawa. Dla papizmu w ładza ziemska jest 
jedyną rękojmią niepodległości przed jego prawami 
piuszą zamilknąć pojedyńcze interesa narodów tak 
jak  w państwie interes publiczny tłumi osobiste 
widoki.

czy 
dla

stosowna pora przeminęła a nierozważny zapał u- 
stąpił miejsca zdrowemu ocenieniu dobra Francvi.

Odrzuciwszy więc wojnę pozostawał tylko drugi 
środek, który jednoczył w sobie potroinv interes 
Francyi, chrześciaństwa i włoskiej wolności. Inte­
res Francyi przywiązany był do naszej wypraxvy bo 
ta przyw racała ’we W łoszech skruszoną ńa korzyść 
Austryi równowagę. Od niej również zaw isł interes 
chrześciaństwa, dla którego całkowita niezawisłość 
Papieża jes t niezbędną. W  niej nakoniec leżał inte­
res włoskiej wolności. (Ironiczne śmiechy po lewej 
stronie).

Bo lubo Austrya przebywszy wielką rewolucya 
w stąpiła na drogę liberalną to jednak widoczną jest 
rzeczą, że wiedziona rozjątrzeniem jakie świeża 
walka z włoskiemi ludami wywołać musiała, przeję­
ta obawą żeby nowe wstrząśnienia nie zachw iały jej 
potęgi w tej stronie, będzie chciała zamknąć w cia­
snych granicach wolność z której poprzednie ru­
chy w ypłynęły, a może nawet posunąć się i do kontr 
rewolucyi. Jednem słowem pomijaj ;ć pytanie jakie 
swobody w zastosow aniu do stopnia włoskiej oświa­
ty są właściwe, zgodzi się pewnie każdy że ich mia­
ra szczuplejszą będzie pod przewagą Austryi aniżeli 
pod wpływem Francyi.

Sądzę przeto, że interes Francyi, katolicyzmu i po­
jęć  liberalnych nie dozwalał żadnego wahania się i że 
skoro interweneya stała  się we W łoszech nieuchronną 
lepiej iż została dokonaną orężem francuzkim niżeli 
austryackim."

Tu mówca rozwodzi się nad kwestyą konstytucyjną 
ogóle, a w  końcu imieniem znacznej większości 

missyi oświadcza że mo/u proprio z 12 września
IV
kom 
zgodne jest z duchem czasu

Pytanie czy Francya ma zezwolić na zaję* 
,".L. vi^nu .Przez Austrya i pozostawić w jej rękach 
„j.,, •„ ł°chy. Dwa tylko były środki do powstrzy­
mania postępów austrvackiego oręża, albo wypowie- 
dL  WoJn<t? albo też uprzedzić opanowanie RZymu> 

.®r°dka rząd nasz nie uży ł w chwilach 
swego największego zaentuzyaz/nowania sie dla w ło- 
s lej niepodległości i w okolicznościach, które”przedsta­
w iały nadzieje że walka pomyślnie ukończoną zosta­
nie. szaleństwem przeto byłoby myślećjo boju kiedy

propri
J |  i z potrzebami państwa

kościelnego. Po złożeniu dwóch jeszcze raportów Izba 
zakończyła swoje obrady. Jak  widzimy pan Thiers 
w całym ciągu sprawozdania starannie unikał wzmian­
ki o liście prezydenta; co się zaś tycze papieskiego 
manifestu oznajmił publicznie w sali ustępowej, żc 
stosując się do życzeń i pojęć komissyi musiał zadać 
gw ałt swoim własnym uczuciom i dla tego jego ra­
p o r t j e s t  n a d to  l ib e r a ln y . X  ty c h  s t ó w  d a w n e g o  ino- 
narchicznego ministra wnosić należy że m otu proprio 
uważa za zbyt postępowe i że na miejscu Piusa IX 
nie posunąłby się do lak demagogicznej odezwy.

(Posiedzenie towarzystwa rady stanu). Wniosek 
Napoleona Bonaparte był znowuż przedmiotem żywej 
dyskussyi w pałacu rady stanu. Po długich rozpra­
wach towarzystwo żadnej nie wydało uchwały, po­
zostawiając rządowi całkowitą odpowiedzialność w  tej
s p r a w ie ,  co  u tw ie r d z a  n a s  w  p r x e k o n a n /u  z e  w n io ­
s e k  am nestyi nie b ęd zie odrzucony, ale tylko od ro-  
czony. Schadzki dw óch  m onarchicznych odcieni w pa­
łacu rady stanu i zgoda jaka między głównymi na­
czelnikami tych stronnictw panuje, zaczynają niepo­
koić prezydenta i jego zwolenników. Niektórzy o so ­
biści przyjaciele Bonapartego a między innymi pan 
Abatucci udali się do ludzi kierujących większością 
z oświadczeniem: że jeśli zabiegi monarchistów nie 
ustaną, prezydent będzie szukał w le w tj  stronie Izby 
pomocy.

(D zisiejsze stanowisko gabinetu). Zdaje się, iż 
wojna większości z ministrami na chwile zawieszona, 
ale za to po ukończeniu rozpraw nad kwestyą rzym­
ską i ogłoszeniu przez sąd wersalski wyroku, walka 
z podwójną rozpocznie się zaciętością. Wiadomo iż 
p. Dufaure jest niemal wyłącznym przedmiotem po­
cisków przez reakcyjne dzienniki rzucanych przeciw 
niemu, zatemgłównie wystąpią konserwatyści. W szakże 
upadek jego dziś jeszcze wydaje się wątpliwym. W każ­
dym zaś razie jeśli obecne ministeryum się* rozwiąże, 
gabinet Mole klóry po nim nastąpi długo utrzymać 
się nie potrafi. Ta prawda do tego stopnia je s t wi­
doczną, że Leon Faucher, Changarnier i Thiers nie 
chcą wejść do nowej władzy.

Słychać, że pan de Corcelles i jenerał Rostolan 
w depeszach swoich podają się do dymissyi z po­
wodu, że Francya nie przystaje dość wyraźnie na 
motu proprio papieskie. Spodziewać się należy iż 
raport Tbiersa i uchwała Izby która w tej mierze za­
padnie, rozproszą powątpiewanie francuskich ajentów.

N a g ie łdzie  o b ieg a ła  p o g ło sk a , że k o rn issya  od rzuciła  p ro jek t mi­
n is tra  sk a rbu  do tyczący  żelaznej kolei z P a ry ż a  do Avinionu. t  a 
w ieść b y ła  do sta teczn y , żeby spow odow ać now y spadek papierów'. 
R en ty  3°/0 p łacono dziś po 55—50. R en ty  5°/0 po 87 50.

IIOLANDYA.
H aga 11 paźd. Ministeryalne przesilenie jeszcze 

nie ukończone. Dzienniki angielskie zapewniają, że 
następca tronu szwedzkiego ma pojąć za żonę księż­
niczkę Ludwikę starszą córkę księcia Fryderyka ni_ 
derlandskiego.

W Ł O C H Y .
Rzym 8  paźd. Panowie de R ayneval i de C orcelles 

po kilkodniowym pobycie w Rzymie odjechali do Nea­
polu. Obecnie tylko pierwszy zajmuje się Uegocyacya- 

drugi zaś wraz z jen. Rostolan pragną wysunąć 
z wszelkiego w tej sprawie udziału i powrócić 

do F rancyi.
A n g e lo  G al1 minister skarbu został powołany przez 

śte kolegium do Portici. Tu kardynał Antonelli oświad­
czył mu, ze papież zgodził się na zaciągnienie po

mi
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źyc/iki, że jedno z mocarstw północnych ofiarowało 
mu w  tej mierze swą pomoc i że przypadająca w  mie­
siącach październiku i listopadzie wypłata rent kon­
solidowanych nie będzie przerwaną. Minister skarbu 
przywiózłszy do Rzymu tę niespodziewaną wia­
domość ogłosił ją  natychmiast publicznie wzywając 
wierzycieli, aby się stawili w terminie. Na pokrycie 
bieżących wydatków, chce rząd papiezki zawezwać 
miejscowych kapitalistów, aby wymienili swoją brzę­
czącą monete za renty konsolidowane. W skutek u— 
rządzonej daniny świętopietrza, dosyć hojne zebrano 
ofiary w Hiszpanii i Portugalii. Wszakże we W ło­
szech składka bardzo wolno postępuje.

Giornale di Roma zamieszcza postanowienie jen. 
Rostolan, nakazujace mieszkańcom złożyć wszelką 
broń w przeciągu Śi4 godz. Fabrykantom nie wolno 
wyrabiać aniuńicyi, a kupcom zakazano sprzedawać 
sztylety, noże i laski ze szpadami. Po upłynionym 
terminie, policya będzie poszukiwała broni po domach. 
Powodem tych obostrzeń są liczne zabójstwa, któ­
rych Francuzi padają ofiara. . . . . .

Armia francuska stojąca w Romanii wynosi dzisiaj 
2 4 ,0 0 0  ludzi; z tych 2 0 ,0 0 0  w samym Rzymie 4 ,0 0 0  
no p r z y le g ły c h  kantonach. Sztab jen. Rostolan po­
mijając wszelkie względy polityczne dowodzi, iż za­
łoga Rzymu musi być zmniejszona na zimę do 8000 , 
albowiem większej ilości niepodobna pomieścić w ko­
szarach i gmachach rządowych, a zajęte dziś przez 
wojsko pałace ulegają wielkiemu zniszczeniu, na co 
pewnie ich właściciele dłużej nie zezwolą.

Kardynał Antonelli tłumacząc postanowienie o am- 
nestyi, oznajmił władzom rzymskim, iż za naczelnika 
oddziału należy uważać każdego, który osobnym do­
wodził hufcem.

Rzym 9 paźd. S tatu to  (lorencki następną zamie­
szcza korespondencyą z Rzymu: „Listy ogłaszane 
przez Journal des Debats sprawiły wielkie oburze­
nie w rzymskiem duchowieństwie. Przed kilku dnia­
mi kardynałowie zdawali się skłon nie jsi do porozu­
mienia z p. de Corcelles, lecz teraz odżyła w nich na 
nowo nienawiść przeciw Francyi. Pan Mercier bawi 
ciągle w Rzymie. Prócz niego dwóch administrato­
rów, wysłanych przez rząd francuski, zajmuje się zba­
daniem administracyjnego i finansowego położenia Ro­
manii. Nadto znajdują się tu jeszcze p. de Mofras 
pó.łurzędowy wysłannik, pułkownik (Jallier mający 
ró w n ież  m issy ą  p rz y g lą d a n ia  siq  m ie jsco w em u  u sp o ­
so b ien iu  i po trzeb o m , a  n ak o n iec  p a n n a  le M o u re y  wy­
słana jak mówią przez katolickie kongregacye fran- 
cuzkie. Tyle osób badających na miejscu stan rzeczy 
powinnoby się przekonać, że jeżeli konstytucyjne in- 
stytucye nie będą w państwie kościelnćm zaprowa­
dzone' jeżeli zarząd kraju nie przejdzie z rąk ducho­
wnych do ludzi obdarzonych publicznem zaufaniem 
restauracya papieża będzie gmachem zbudowanym na 
ruchomych piaskach pustyni które pierwszy uragan 
z sobą uniesie wraz z całą budową.“

PP d e Rossi, Piacentini i a d w o k a t Lunati wyjęci 
papieską odezwą z pod a m n esty i zostali ajaskaiviem. 
M in ister  sk a rb u  w y p r a w i ł  do  la r j /a  4 0 0 , 0 0 0  fr. 
n a  rachunek procentu przypadającego od rzymskiej 
p o ż y c z k i .  Ministeryuin z wielkiem wysileniem zebrało 
tę summę chcąc zachować choć cząstkę kredytu za­
granicą w chwili kiedy rzad papieski u wszystkich 
bankierów kołata o pożyczkę.

Turyn 12 paźd. Zwłoki Karola Alberta mają dziś 
przybyć z Genui. Wielkie uroczystości przygotowane 
na ich przyjęcie. Nie wiadomo jeszcze jaka jest o- 
snowa testamentu Karola Alberta, lecz dworzanie któ­
rzy byli przytomni jego śmierci zapewniają, iż 1 ‘/2 
miliona przeznaczył na podział między nbogą emi- 
gracyą, a narodowi zapisał wspaniałą galerią obra­
zów i przepyszny zbiór broni.

Rzad sardyński zaciągnął od Rothschilda pożyczkę 
w ilości 3 2 . 0 0 0 , 0 0 0  licząc po 8 2  za 1 0 0 .  |W szy­
scy kapitaliści nie mogą wyjść z podziwienia że Roth­
schild pod tak korzystnemi dla Piemontu warunkami 
Zgodził się na pożyczką, i przepowiadają iż tą razą 
nie będzie W swej spekulacyi szczęśliwy. Rząd prócz 
tego otworzył pożyczkę w swym kraju po 83  za sto

a 4 000 000
Pocrłoski O bliskiem rozwiązaniu parlamentu oka­

za ły  "się fałszywe. Król nie tylko nie mysi. o po­
prawie konstytucyi, ale nadto po stanowe/ 
twierdzeniu traktatu z Austryą przez Izbę, zantys <, 
jak mówią, usunąć z gabinetu pp. Pinelli i Galvagno 
a natomiast powołać do władzy członków lewej strony.

W  Toskanii krąży ciągle pogłoska o amnestyi, którą 
W . książę ma ogłosić. Z tego ułaskawienia zostanie 
wyjęty Guerrazzi, lecz będą mogli z niego korzystać 
Montanelli, Mazzoni i Marmochi.

W łoscy wychodźcy przebywający w Grecyi w licz­
bie około 6 0 0  podali prośbę do rządu, żądając w y­
dzielenia im gruntu na którymby mogli założyć osady. 
Stosowny projekt do prawa będzie nie za&ftigo przed- 
stawiony parlamentowi.

Horencya 4 paźdz. Rząd wielkiego księcia skoń­
czy ł nakoniec układy o pożyczkę. Bankierowie Ho­
lenderscy wyliczą, Toskanii 25  milionów lirów z pro­

centem 5 1/4 rachując po 83  fr. 2 0  cent. za sto. Mo­
nopol tabaczny będzie służył za rękojmią dla po­
życzki. Gabinet uważa tę negocyacyą jako czynność 
adininistr. do ukończenia której nie potrzebuje współ 
udziału narodowego zgromadzenia. Jakkolwiek po­
dobne uważanie rzeczy sprzeczne jest z  pojęciem kon­
stytucyjnego organizmu, to jednak bankierowie holen­
derscy nic wahali się narazić na stratę swoich ka­
pitałów. Uwaga publiczna zajęta jest ciągle wieścią 
o przymierzu zaczepnem i odpornem jakie miało sta­
nąć między Austryą i Toskanią. Przyjaciele mini­
strów zaprzeczają tej pogłosce twierdząc, że żadne 
przymierze ani nawet związek celny nie mogą być 
zawarte z Austryą dopóki cały włoski półwysep nie 
wyjmując Piemontu do nich nic przystąpi. Co się 
z a ś  tycze układu o przedłużenie pobytu wojsk au- 
stryackieh w Toskanii w tej mierze nic również nie zo­
stało przedsiewziętem, tein bardziej, że wszelkie te­
go rodzaju umowy mogą być tylko czasowe.

Neapol 3 paźd. Pogłoski o rewolucyjnym wybuchu 
w stolicy Obojga-Sycylij pokazały się fałszywe. Tyle 
tylko pewna, że w całem królestwie neapolitańskiem 
wielkie panuje wzburzenie umysłów wywołane wzno­
wieniem śledztwa przeciw powstańcom 15 maja r. z. 
Spodziewano się powszechnie, że król ogłosi amne- 
styą, ale zamiast łaski władze policyjne i sądowe 
wydały liczne rozkazy uwięzień. Wielu członków 
dawnej Izby i ministeryuin zostało aresztowanych nie 
licząc massy osób które mniej wysokie zajmowały 
stanowisko.

U r z ę  cl o w  ©.
[196]Ner 12,350. O B W IKSZ CZ ENIE.

RADA ADMINISTRACYJNA
o k r ę g u  k r a k o w s k i e g o .

W ydzia ł Spraw wewnętrznych.
Gdy ogłoszona ua dzień l() b. m. i r. L icytaeya na dostawę 

żywności przez przeci$ff roku szkolnego 1S ,9/go chorych 1 P0- 
sługaczy w Zakładzie klinicznym zostających, dla braku preten­
dentów do skutku niedoszła, przeto Rada Administracyjna w sku­
tek rozporządzenia Komisyi Gubernialnej z dnia 12go b. m. i r. Nr. 
14,474, og łasza  powtórna na toż przedsiębiorstwo licytacy^ przez 
sekretne deklaracyc do dnia 26 b. m. i r. do godziny pierwszej 
z południa w bióracli Rady Administracyjnej sk ładać sic mające 
z dodaniem: „warunki przedsiębiorstwa tego dotyczące w Dzienn iku 
Rządowym Nr. 241, 244 z r. b. tudzież w bióracli Rady Admini­
stracyjnej przejrzane być mogt|.u

K ra k ó w  U. IG p a ź d z ie rn ik a  1819 r .
l’rczes , P . IVliCH A ł.oWSKl.

S e k r .  d ln y , W a s i l e w s k i .

Ner 12.123. OBW IESZCZENIE. [105]

R A D A  A D M I N I S T R A C Y J N A

OKRKUU KRAKOWSKIEGO.
W ydział Spraw  wewnętrznych.

Gdy ogłoszona Dziennikiem rządowym Ner 251 i 252 na dzień l(i 
I>. ni. i , r .  licytaeya na dostawę dla Biór administracyjnych i sado­
wych Świec łojow ych i rurkow ych na czas od Igo listopada 181!) 
do 31go października 1850 r. potrzebnych, dla braku pretendentów 
do skutku nic doszła — Rada Administracyjna przeto: og łasza  n i- 
niniejszem powtórny licytaeya na przedsiębiorstwo dostawy do Biór 
administracyjnych i sadowych prze* czap wspomniony, Świec ło jo ­
wych rurkowych i ciągnionych, mianowicie pierwszych w ilości o - 
koło 728 funtów, drugich zaś około 248 funtów potrzebnych przez 
sekretne deklaracyc w dniu 23 października r. b do godziny lszej 
z południa w Biurach Sekretarza  Jenerainego Rady Adm inistracyj­
ne sk ładać sie mające. Życzący S' ‘ ‘ej d0Stowy’, , ,  -c . c iirt wzoru nizcj zamieszczonego, z po-deklaracye opieczętowane "'edie w / boroW(y co (lo% j0J nia
świadczeniem na kopercie z st.ony 00' ołnao, uM zccllce w tc r_ 
vadium do I.cytacyi w kw oce Wp. . _  „aiUo deldarant winien 
minie i miejscu wyżej wskazanych dejmuje gi _  , nne
w yrazie ceny po jakich dostawy 8 . ano być mogą. 
w arunki w Biórze wrspomnionem Pr z J

W zór Deklaracyt . . . . .  .
dokładnie warunki lieytacyi na 

P rzejrzaw szy i zrozumiawszy  ̂ adniinistraoyjnych i sądowych 
przedsiębiorstwo dostawy dla » 'or ‘ „ a i dziernika 1850 r. Świec 
na czas od Igo  listopada 1849 do runtów 728, ciągnionych zaś 
łojow ych rurkow ych w ilościi o k o «  ;ka ,, b p/ zez Rade Ad_ 
około 248 funtów , na dzień 23 pa . n|njej szdm dostawiać świec
m inistracyjną ogłoszonej obowięzuj ,, funt pQ _  ę isać
rurkow ych funt po -  zas c.ągmo O . g. w tćj mierze
po jakich dostawy podejmuje się) P0<“  objetym
kin, zastrzeżeniom warunkami ^ ‘Ł a n f a  si? złożyłem  w Kasie

•» — « ^
t ę ,  podpis i miejsce zamieszkania. . a c j  roku

Kraków dnia 16 P a ź d z i e r n i k a ^ ^  p  MiCHABOWSKI.
Sekretarz Jlny  W asilew ski.

N r- 15,3°8- KftWA t 191]

W y iJ ^ M m S i t r lK V  ' Skarbu.

(2 2 ) października r. 1>. tojest w poniedziałek, publiczna in minus 
L icytaeya przez sekretne doklaracy e’ kt(JIC w (1'1'11 wyżej oznaczo-

nym do godziny dwunastćj w południe przyjmowane będą w bió- 
rach  w ydziału administracyi i skarbu w Radzie Miejskiej, przy' u - 
licy Grodzkiej na drugim piętrze — dostawy drogą przedsiębiorstwa 
przez czas od Igo listopada 1849 roku do 30 października 1850 
roku, materyaliów piśmiennych, świec stearynowych i innych po­
trzeb kancelaryjnych, tudzież świec ło jow ych , mianowicie: ru rko­
wych w ilości około funtów 939, a  ciągnionych około funtów 192. 
dla biór Rady Miejskiej i Budownictwa służyć m ających, których 
koszt co do materyaliów w ogóle na suntme zło tych polskich cztc- 
ry-tysiące-dw icście-dw a N° 4202 groszy dwadzieścia-jeden N" 21: 
a co do św ia tła  łojowego na kwotę tysiąc-dw ieście-trzydziesci-jeden 
złotych polskich, dziewięć groszy je s t oznaczony. Życzący sobie 
podjęcia się tej dostawy, winni są  deklaracye opieczętowane wedle 
wzorów poniżej zamieszczonych w raz z vadium w kwocie złotych 
polskich ezterysta-dw adzieścia N“ 420 co do materyaliów — a 
w kwocie złotych polskich sto-pieć N" 105 co do św ia tła  ło jow e­
go, w terminie i miejscu w skazanym  złożyć.

W arunki zaś równie jak  wzory, próby i w ykazy m ateryaliów . 
św iatła  ło jo w eg o , ceny szczegółowe obejm ujące, każdego czasu 
w bióracli Rady przejrzeć można.

Kraków d. 15 października 1849 r.
V ice -P re zcs , J .  PAPROCKI.

/ a  Sekr. J lg o , B rn d zyń sk i.
Wzśór deklaracyi co do dostawy m ateryaliów . św iec s teary­

now ych etc. etc.
Przejrzaw szy i dokładnie zrozumiawszy warunki L ieytacyi o- 

głoszonej na przedsiębiorstwo dostawy dla biór Rady Miejskiej ma­
teryaliów piśm iennych, świec stearynow ych, oraz innych potrzeb 
kancelary jnych, pracz czas od Igo listopada r. b. po ostatni paź­
dziernika 1850 roku służyć m ających, na dzień 22gi października 
r. b. 1849 przez Radę Miejską oznaczonej— równie jak  w ykazy 
tychże materyaliów i próby, obowiązuje się niniejszem do ja k  naj­
rzetelniejszej dostawy onychże w gatunkach jakie mi okazane zo­
s ta ły  za cenę (tu  wymienić cenę), poddając się całkowicie w szel­
kim warunkom lieytacyi; — na pewność zaś dotrzym ania zobowią­
zania się niniejszego, składam  vadium w kwocie złotych polskich 
czterysta-dw adziescia N° 420 (tu  wypisać d a tę , podpis i miejsce 
zam ieszkania).

W zó r  deklaracyi co do dostaw y św ia tła  łojowego.
W arunki do lieytacyi na przedsiębiorstwo dostawy dla biór Rady 

Miejskiej przez czas od Igo listopada r. 1849 pokoniec październi­
ka 1850 roku świec łojow ych rurkow ych w ilości około funtów 
939, ciągnionych zaś około funtów 192 na dzień 22gi października 
1849 r. ogłoszonej, naocznie przejrzaw szy i dobrze zrozum iawszy, 
obowiązuje sie niniejszem dostawić świece rzeczone za odstąpieniem 
na rzecz Rady Miejskiej procentu (tu  wymienić procent odstąpiony), 
poddając się całkowicie wszelkim warunkom lieytacyi i ich rygo­
rowi. Na pewność dotrzymania przyjętego zobowiązania s ię , s k ła ­
dam vadium w kwocie złp . sto-pięć N° 105. (T u wypisać d a tę , 
podpis i miejsce zam ięszkania).

C E N Y  Z B O Ż A ,
na Targow icy p u b liczne j w  K leparzu  p r z y  K rakow ie w  trzech  

gatunkach praktykowanego.

Delegowani Obywatele: 
W ilhe lm  lim ing.
J .  K uderski.
Ed. Fuchs.

W  KRAKOWIK
dnia 15 i IG października 1849 roku.

I. Gatunek. 11. Gatunek. III. Gatun.
od do od do od || do

zp gr zp g,. zp gr||zp <pp zp grj|zp f r
Korzec pszenicy ............................... — — 28 15 _ 26 _ —» fy ta  . .................................. — — 17 21 — 16 _ _ _

„ jęczm ienia........................... — — 16 15 — 14 15 — —
„ o w sa .....................................

erochu . . . . .
— — 11

2!)
34

21 — 9 18 — — 1 —

n Jagieł’ .................................. — — — — 32 — -- -
„ rzepaku le tn ie g o .............. — — 38 — — 36 — — — 1— -
„ rzepaku zimowego . . . . — — IN — — 16 — — -- — —
„ ziem niaków ........................ 6 — 7 12 — — — — — I-- —

Cctnar s ia n a ..................................... — — 3 —• — 2 21 — -- 1 2 —
w s ł o m y .................................. — — 2 18 — 2 6 — — 1 12

Garniec spirytusu z opłata rz$d. — 8 12 — — — — -- — —
„ okowity „ n — — 6 20 — — — — — — —
„ m asła  c z y s te g o .............. 7 20 8 — — -- — _ _ _

Kopa ja j k u r z y c h ........................... — — 2 12 _ _ _ _ _ _
Drożdży wanienka z piwa marc. 12 — 14 _ _ _ _

„ „ z  piwa dubelt. 8 — 10 _ _
Kopa kapusty .................................. 1 18 2 12 _

„ k a r p i e l i .................................. | — — 2 - — -- — — — — — —

Kommissarz Targow y 
W . Dobrzański. 

P szo rn  Adjunkt.

P rz y jec h a li do Krak(V\va dnia t7go  P a źd z ie rn ik a :  W alter
hr stadion w łaśc. dobr z T arnow a, S tanisław  Starowiejski c. k. 
gubern. sekretarz ze Lw ow a, Adam ks. Lubomirski w łaśc. dóbr 
z F re iw aldau , Karol Gloesel inspektor hut z P ru s , W alenty Milew­
ski w łaśc. ziems. z Rychwaldu (W adow. okręg.), W alenty T rylski 
w łaśc. dóbr z T arnow a, Józef Weimes inżyńier okręgowy. Błażej 
baron Gostkowski z W iednia, Jan Chrystyan Grabiański z Rzeszowa.

O d jech ali: Erazm  W olanski do D rezna, Antoni Mikuli do W ie­
dnia, Brzeziński porucznik do W iednia, Bobrowska hrabina do Lwo­
w a , Maurycy Szymanowski do Słociny.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs k rakow sk i z dnia 18 P ażd , Banknoty 101 Pruski ku ran t

5 '/3 — Im peryały ros. 34 20. Ruble srebrne nowe — . — 
Dukaty złp. 20. — L isty zastawne Król. Polsk. 100 '/3.

K u rs  lw ow sk i z dnia 12 paźdz. Dukat holenderski Z łr . 4 54. 
Dukat austryacki 4 58. — Półim peryały  ros. 8 34 kr. — Polski 
kurant 1 14. — Rubel sr. ros. 1 39 '/3. — Galicyjskie Listy zas ta ­
wne 100 30.

K urs w ro c ław sk i z dn ia 16  P aźd . Banknoty aust. 9 5 '‘/ u .— Pol­
skie papiery 96 l/s — L isty  zastawne Król. Pols. 94 , 2, — Akcyc 
kolei żel. K rak o .-g ó rn o -szląs . 65. ____

T ea tr narodow y . Dziś trzeci raz U licznik P a ry zk i  komedya 
w 4 aktach, zakończą Tańce. _____

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

STAN BAROM. 
w mierze pa- 

ryzkiej spro_ 
wadzony do 

0° Reaumura.

27” 7

STOP. CIEP*A 

wedłUS 
ReauW ura-

PRĘŻNOŚĆ 
pary wodnej 
w powietrzu 

czyli e.

3”’. 20. 
3. 27. 
3. 20.

k ie r u n e k
wiatru

i
natężenie.

pł. zach. słaby  
wpł. wsoh. „

STAN

ATMOSFERY.

pogoda z chm.
pochm urno

ZJAW ISKA

n a p o w i e t r z n e

Deszcz
n

ZMIANA TEMPERATURY 
W

dnia 
do

Ciągu
od

f  3°. 6. f  7°. 5.

w  D R U K A R N I  C Z A S U .


